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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 3. Marca.

N. K r ó l raczył najmiłościwiej:
Król. hanow ersk iem u Prezesowi Rady Sta­

nu, Generał-M ajorowi, Xięciu B e r n a r d o w i  
S o ł m s o w i ,  i Król. niderlandzkiemu Mini­
strow i sp ra w  z a g ra n ic z n y c h ,  K a t t e n d y c k o -  
w i ,  order  O rła  Czerwonego pierwszej klassy , 
jako tez sw em u Generalnem u K onsulow i H e -  
b e l e r o w i  w  Londynie  o rder O rla  C z e rw o ­
nego drugićj klassy z liściem dębow ćm  nadać; 
także

zawierzytelnionego dotąd przy Związku 
Szwajcarskim Sw ego  nadzwyczajnego Posła 
i pełnomocnego Ministra Ta:nego Radzcę le- 
gacyfnego K u n s e n a  z tego urzędu odw ołać  
i w  ró w n y m  charakterze przy N. K ró low ej 
Angielskiej zawierzytelnić, w  miejsce zaś jego 
Szambelana, Barona W e r t h e r a ,  jako sw ego 
nadzw yczajnego  Posła i pełnomocnego Mini­
s tra  przy w spom nianym  Zw iązku zaw ierzy­
telnić; dalej

Radzcę Sądu Ziemskiego B o n , s t e d  ta  w  P o­
znaniu , Radzcą przy Sądzie Nadziemiańskiro 
W Bydgoszczy m ianow ać.

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 26. Lutego.
O  sp raw ach  hiszpańskich tak dziś K u r y  e r  

f r a n c u z k i  rozp raw ia :  »Cóż się dzieje mię­
dzy gabinetem paryskim a madryckim? Czy-, 
liż po dąsach dyplomatycznych kroki nieprzy­
jacielskie nastąpią i czyliź branie się Pana Sał- 
vandego w o jnę  z rządem  hiszpańskim w y w o ­
ła? Uzbrajają San Sebastian i Port  des Passa­
ges; wzmacniają Irun i brzegi Bidassoy. Kilka 
o k rę tów  hiszpańskich krąży po odnodze bi­
skajskiej. I nakoniec, jak gdyby przeciw w agi 
przeciw  przychylności gabinetu francuzkiego 
dla Maryi Krystyny potrzeba by ło ,  oświadcza 
się bir R obert Peeł,  przyjmując politykę W h i-  
g ó w ,  w  parlamencie za Esparterą  i zobow ią ­
zuje się w s taw ić  u  m ocars tw  lądu stałego za 
uznaniem no w eg o  rządu. Z drugićj s trony 
głoszą o zabiegach z strony rządu francuzkiego 
w  celu połączenia sp raw y  Don Carłosa z sp ra­
w ą  Maryi Krystyny i przedsięwzięcia raz je­
szcze w y p ra w y  krzyźowćj jak w  1823. roku. 
W ie m y ,  źe Pan Guizot zapiera się tego , i i e  
na reklamacye gabinetu m adryckiego, odsunął 
od granicy w y o io d z c ó w ,  rząd hiszpański n ie­
pokojących. Ale M inister nie jest jedyno- 
yyładzcą, i musi się wystrzegać koteryi, która
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dom niemanie interesa dynasty? p rzeciw  inte­
r e s o m  narodow ym  wystawia. Nie przesadzaj­
m y  nic. Będą intrygowali, p rzyw iodą do 
skutku zbliżenie się K rystynistów  do Karoli- 
s tdw  i n a w e t  rokosz w  prow incyach  biskaj­
skich w yw ołać  potrafią ; ale dalej się nie po- 
suną. Dopóki się rząd hiszpański nie dopuści 
naruszenia interesów francuskich, dopóty w o j ­
na z ow ym  krajem na nieprzelamane natrafia 
łaby przeszkody Zwalonoby natychmiast Mi 
nisteryum, któreby wojnę  takow ą przedsię­
brało. W  tyin w ięc  względzie niczego się 
nie obawiam y. Ale za daleko wa/nie|Sze po 
czytujemy postępy w p ły w u  angielskiego, który 
przez bezzasadną rew olucyą w ładzę  swoję 
W Portu-galii u tw ierdził  i teraz pod pozorem 
posiłkowania gabinetu madryckiego o zdoby­
ciu całego pó łw yspu zamyśla. Anglia zaimuje 
obecnie to samo stanowisko względem  Hisz­
panii, co Rossya względem Turcy i. Jeżeli się 
F rancya  nie spostrzeże i z sw oiem  „Niepozwa- 
lam/t nie w ystąpi, Hiszpania w k ió tc e ,  p o d o ­
bnie jak Portugalia, zostanie prowincyą a n ­
gielską."

J o u r n a l  d u  H a v r e  z d. 25. b. m. zawiera 
CO następuje: » Przypominamy sobie, że w  
chw ili ,  gdy Pan Levasseur, f r a n c u z k j  g ene­
ralny Konsul na i>t. X>omingo, banderę swoję 
zw inąć  i na pokład jednego, na kotwicy s to ­
j ą c e g o  okrętu w o j e n n e g o  u d a ć  się postanowił, 
w iadom ość  o tern poróżnieniu s i ę  z, r z ą d e m  
haityjskim do Martyniki posłał i o instrukcye, 
jako też o nadesłanie dostateczrićj siły zbrojnej 
do popierania k roków  swoich prosił. Z listu 
z  St. Tomasza dowiadujemy się, ip się d. 23. 
Stycznia cztery okręty w o jenne ,  a między te- 
mi fregata „A rm ire“ z W iceadmirałem Arnous 
na pokładzie, do Port - au - P r im e  puściły. 
Tenże  sam list dodaje, że po przybyciu tych 
ok rę tów , dywizya francuzka przed ow ym  p o r­
tem  tw orzy  flotyllę ztożorią z ośrniu okrę tów  
■wojennych “

W d o w a  po Alexandrze Duval uzyskała od 
teatru francuzkiego jedno przedstawienie rta 
sw ój benefis. W  tym celu prosiła także pan­
nę  Mars, ażeby przy tej okoliczności jeszcze 
raz  wystąpiła publicznie i tym sposobem przy* 
(ożyła się do świetnego rezultatu tego p rzed­
stawienia. Ale sław na ta artystka przesłała jej 
w  odpowiedzi następujący bilet: uZmarly mąż 
Pa ni wiele dla mnie uczynił; wdzięczność m o ­
ja jest w ielka, i nie pragnęłabym niczego b a r ­
dziej, jak okazać ją pani przy  tej sposobności: 
ale przysięgłam, że już kroku nie zrobię na ża­
dnym  teatrze^ i przyśięgi tej dotrzymam. Za­
miast wystąpić na przedstawieniu benefisowćra 
w ola łabym  raczć) zapew nić  Pani wsparcie, 
i t  całego serca ofiaruję pani 30,000 fr,, jeżeli

p rzedstawienie przezem nie wspierane, m ogło­
by pani te sum m ę'zapew nić ."

Broszurka w  językach angielskim i f rancus­
kim, jak m ówią, napisana przez Posła am ery­
kańskiego P. Cass pisze; że Stany Zjednoczono 
nigdy się uie poddadzą przeglądaniu ok rę tó w  
przez Anglików', nie z pow odu  iżby były przy- 
chylne hand low i n iewolnikam i, ale że Stany 
Zjednoczone nie chcą nigdy uznać żadnego 
panow ania  nad morzami. Amerykanie opie­
rali się długo żądaniom Anglików, i teraz, gdy 
Anglia opierając się na traktacie z innemi m o­
carstwami chce no w ą  zasadę w  p ra w a  n a ro ­
d ó w  w p ro w ad z ić  i gw ałtem  uskutecznić to ,  
czego układami nie mogła osiągnąć, Ameryka 
północna utraciłaby poważanie św ia ta ,  gdyby 
tego rodzaju zam achom  silnie się nie sprze­
ciwiła.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 26 Lutego.

P odług  doniesień z Portsm uthu odwiedzi 
K rólow a z Brigthonu d. 28. b. m. Portsm uth  
i nazajutrz wsiądzie na okręt parow y »Blach 
Eagle« dla obejrzenia pod Spitheadem s to ją ­
cego okrętu »Pueen« O 120 działach, na któ­
rym  W iceadm irał S ir  E d w a rd  O w e n ,  prze­
znaczony na morze Śródziem ne, banderę sw o ­
ją zawiesił. R ów nocześnie  zamierza K rólo­
w a  odprawić małą podróż jachtem królewskim 
„Royał G e o r g e « ,  k t ó r y m  syn z m a r ł e g o  Króla,
Lord Adolf Fitzclarence, dow odzi, W  Ports- 
mucie czyni już Admirał Codrington i G uber­
na to r  Pokenham przygotowania do godnego 
przyjęcia N. Pani. Za jej przybyciem pow ita  
ją huk dział na wszystkich okrętach, a w  po­
niedziałek w ieczorem  oświetlą wszystkie okrę­
ty w ojenne w  Portsmucie i Spitheadzie. Xią« 
zę Albrecht zwiedzi przy tej sposobności po 
raz pierwszy port  w  Portsmouth.

A rtykuł w  K u r y e r z e ,  tw ierdzący , że ani 
Xiąźę Palmella, ani tez tutejszy P o s e ł  portugal­
ski, Baron Moncorw, nie jest koritent z najno­
wszej rewołucyi portugalskiej, przyczem n a ­
pom knięto , że tę za w p ły w e m  Irancuzkim i 
p rzeciw  interessowi angielskiemu uskutecznio­
no , spo w o d o w ał  ostatniego dyplomatyka, do 
w yparcia  się w  następnym nupierze tego pisma 
przypisywanego mu sposobu myślenia. Nad- 
mienia on przy tć rn , iż także Niąźę Terceira 
zamyśla tyloletnic przymierze między Portn- 
galią i Anglią i nadal w  całości utrzymać.

Wice-Admirał O w en  zatknął dnia 13. m. b. 
W  Portsm outh  swoją banderę na trfcypokła- 
d o w y m  okręcie „ Q u e e n “ , na  którym uda się 
na morze Śródziemne dla objęcia dowództwa 
nad tameczną flotą. • '

N o w y  Wielki Eieczętarz, Xiązę Bouckleug 
i Q ueensberry ,  ma dopiero 35 lat i zasiada



w  Izbie Parów jako Hrabia Doucaster. Jest 
jednym z najbogatszej szlachty Królestwa, i 
posiada tak w Szkocyi, zkąd jest rodem, jak 
i w  Anglii wielkie dobra.

W  jak najkrótszym czasie ma być wysłanych  
5000 wojska do Indyi. Ale według zdania do­
świadczonych wojskow ych, trzy razy taka 
liczba jest potrzebna do przywrócenia spokoj- 
ności w  Alghanistanie. Z drugiej strony Ad­
mirał Parker w  Chinach miał oświadczyć, że 
podobna! siła potrzebna jest koniecznie dla w y .  
prawy chińskiej.

W tutejszym głównym urzędzie pocztowym  
w  cięgli ostatnich czterech tygodni wyexpe- 
dyowano 5,429,071 listów, podczas gdy w  od­
powiednim przeciągu czasu 1839. r., t. j. przed 
zmniejszeniem porto, liczba listów wynosiła 
tylko 1,543,375.

S z w a j c a r y a .
Z G e n e w y ,  dnia 20. Lutego.

(Gaz, Pow sz.) — Obok relormy politycznej, 
takie się teraz, jak to łatwo przewidzieć m o­
żna było, i reforma kościelna obiawia. P od ­
czas gdy dzieło konstytucyjne na łonie Konsty­
tuanty ostrożnym postępuje krokiem, publi­
czność zajmuie się jak najżywiej now ćm  usta­
leniem reformowanego kościoła. Rada usta­
w odaw cza wzdrygała się do tći chwili na to 
pytanie, ale obecnie naglę ję do tego nadsy­
łane zewsząd petycye i adressy. Domagają 
się zupełnego odlęczenia kościoła od rzędu i 
obok tego zupełnego i samoistnego uporządko­
wania i zarządu jego wewnętrznych i zew n ę­
trznych stósunków. Odwołuję się przytćra 
do tego, że, w  razie gdyby się kościół nie 
usamowolnił, poddawałby nową postać rze­
czy pod w p ły w  katolików, a polityczne zró­
wnanie tychże z reformo wanemi p o w o ły w a ­
łoby ich do wszystkich urzędów. W ysz łe  
niedawno pismo „ l i b e r t ć  d e s  c u l t e s “ 
dokładnie przedmiot ten rozbiera, mimo to 
opinia publiczna jest przeciw rozłączeniu. 
Obawiają się bow iem , żeby przez to odłącze­
nie kościoła od rzędu kościół nie rozchwiał 
się na rozliczne kongregacye, klóreby potem 
zupełnie pod panowanie Metodystów się do­
stały; do tycn bow iem  należę najmajętniejsi 
obywatele. Z drogiej strony przytaczają na 
d ow ód  koniecznośęi samoistnego stanowiska 
kościoła okoliczność, że tym sposobem kościół 
protestancki na przeciw katolickiemu się 
w zm ocni;  katolicki b ow iem  obecnie coraz 
bardzićj się wzmaga i grozi, że starodawną 
G en ew ę  całkiem zaleje.

“W ł o c h y .
Gazety n i« iy y eck ie  donoszą z R zy m u : 

Podczas bytności tu młodego P a g a n in ie g o

zabronienie pogrzebu kościelnego ojcu jego 
znowu się stało przedmiotem uwagi pow sze­
chności. Paganini umarł w  Ńizzie; odznaczał 
się nagannym sposobem życia i zupełnćm nie­
dowiarstwem; o spełnieniu powinności w ie l ­
kanocnej nigdy u niego m ow y nie było, a na. 
w e t  na łozu śmiertelnem odpychał pomoc  
przez kościół mu ofiarowaną. To udow o­
dniono w  skutek indagacyi, przedsięwziętej 
przez Biskupa Nizzejakiego na wniosek exe- 
kutora testamentu; nastąpił w ięc formalny d. 
28. Lipca 1840. r. wyrok, przez Arcybiskupa 
Genueńskiego, d. 19. Sierpn. r. 1841. potwier­
dzony. Uważam y, że Paganini wpisany był 
jako conjrere et protecteur u confrłrie charitable 
(le Saint Jacques dans la reunione tłu Vendredi- 
saint; był on w  takićj reputacyi, że ksiądz Gar- 
raccio nigdy się nie odważył pójść do syna, 
obawiając się, żeby go ojciec nie zelżył, — 
Ciało, które aż do potwierdzenia wyroku nad 
ziemią stało, teraz zewnątrz cmentarza zagrze­
bane, a nazwisko Paganiniego z rejestru paro- 
chialnego wykreślone zostało.

N i e  nt, c y.
Z K i e l u ,  dnia 22. Lutego.

D o pogłosek, niepokojących publiczność 
tutejszą, chociaż zkąd inąd nie potwierdzo­
nych, należy też obiegającą od dni kilku w ia ­
domość, że Xięstwo śchleswig do Królestwa 
Duńskiego ma byó w c i e l o n e .  G a z e t a  tutejsza 
K o r r e s p o n d e n z - B l a t t  zadała sobie pracę, 
aby dowieść, że zamiar podobny dla Danii był­
by zagubny i prawie niepodobny do w ykona­
nia. Zaiste wieść ta należy do rzędu marzeń! 
Ze stronnictwo patryotów Duńskich, pragną­
cych gorąco Niemców. Sleswickich w y n a r o ­
d o w i ć  i obyczaje i język duński im narzucić, 
wcielenia Szleswigu z serca sobie życzy, jest 
zaiste niezawodną, ale równie pewną, że z tej 
strony Beltu ani jednego rozsądnego, spokojnie 
myślącego człeka nie ma, któryby istotnie mógł 
sądzić, źe Szleswig od Holsztynu da się oder­
wać i do Danii wcielić bez ogólnego i s p r a ­
w i e d l i w e g o  powstania ludności. Na czyn 
takowy rząd Duński się nie ośmieli. D ziw i  
nas tylko, że wieść podobna wiarę znaleść 
i łatwowierne Niemców umysły niespokojności 
nabaw'0 mogła.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 9.,Lutego.
( D ostrz . austr.) — Podług przeczytanego 

dziś we wszystkich meczetach stolicy rozkazu 
jSułtańskiego, ma lud znowu stary turecki u- 
biór przywdziać i tylko urzędnikom rządo­
w y m  i ich służbie dozwolono zatrzymać nowy, 
na sposób europejski zrobiony ubiór. Środek 
ten uzupełnia w pewnym względzie ogłotzo-
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n ą  n ie d a w n o  te m u  u s ta w ę  o  w y s ta w n e ro  ży- 
ciu, p od iug  które) sami tylko u rzę d n icy  r z ą d o ­
w i '  m ogą  p rzy  s w y c h  sukniach  j e d w a b n e  b o r ­
ty  i sznurk i  nos ić ,  k tó ra  to  m o d a  p o w o l i  i 
m ię d zy  uboższe in i klassami zagęszczać się 
zaczęła.

N e d z ib ,  Basza D am a sz k u ,  zos ta ł usunięty , 
a  w  m ieisce jego m ia n o w a n y  Ilafisz Basza, 
zn a n y  z klęski d o zn a n e j  p o d  Nisib.

W  m enn icy  panu je  n a d z w y cz a jn a  czynność ;  
leży tam  już w y b i te j  m one ty  jakie 30 m ilio­
n ó w  p ia s t ró w .  P o n ie w a ż  u rzędn icy  m enni-  
czni u t r z y m u ją ,  że za tydz ień  mają być Anglii 
w y p ła c o n e  9 m i l io n ó w  p ia s t r ó w ,  z tego w ię c  
dom yśla ją  się ,  źe P o r ta  zam yśla ra tam i p ł a c i ć  
Anglii koszta w o jen n e ,  i u w a ż a ła b y  to za ub l i ­
żen ie  godnośc i swojćj,  gdyby  p o z w o l i ł a  z tego 
po trąc ić  m il ion  d r a c h m ó w  należący się jej od 
G reeyi .  C hce  ona  sama o d e b ra ć  od t-recyj tę 
sum m ę, i n iepo rozum ien ia  w z a je m n e  bez w m ie ­
szan ia  się obcego m o c a r s tw a  z nią za ła tw ić .

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  — "T y g o d n ik a  li terackiego" 

w y s z e d ł  J ł f  6ty i z a w ie ra :  W y ją tk i  z t łu m a ­
czenia  S z e k s p ira ,^ p rz e z  U lrycha .  —  A lp e jk i  
ło w ie c ,  p rzez  F. Zyglińskiego. —  List G o d e b ­
skiego do  G en .  K n iaz ie w icz a .  —  Kilka s łó w
0  u p r z y w i l e j o w a n i u  m i a s t a  K ra k o w a  i stanie 
m ieszczan  w e  w zg lę d z ie  p o l i t y c z n y m ,  p r z e z  
K . M echerzyńsk iego . —  K ry tyka  d z ie ła :  Z a ­
sady  botaniki,  u ło ż o n e  p o d łu g  R icharda ,  p rz e z  
P isu lew sk iego .

Z  W  a r s z a w y .  —  W y d z ia ł  lekarski w  u n i­
w e r s y te c ie  Jag ie lońsk im  , sk ładając  p r z e z  G a ­
ze tę  K ra k o w sk ą  p o d z ięk o w an ie  ro zm a ity m  o- 
so b o m  za d ary  w  r.  1841. dla gab inetu  h is to ry i  
na tu ra lne j  p rz e s ła n e ,  udzie la  m iędzy  innem i 
tć j  w ia d o m o ś c i ,  że H ra b in a  A r t u r o w a  P o to ­
cka  w y je d n a ła  dla tegoż gab ine tu  u H rab i  Bra- 
nickiego d w a  w z o r o w e  e x e m p la rz e  łośia (sam ­
ca i sa m ic y j ,  b a r d z o  rzadkiego  dziś w  E u ro -

Jtie z w ie r z a ;  p ró c z  tego H ra b in a  ta o f ia row ała  
abędzia  dzikiego.

P r z e ś l a d o w a n i e  C h r z ę ś ć  i a n  w  C h i r  
n a  c h .  —  P o d łu g  dziennika I)  i a r i o  d i  R o m *  
p o d  d n ie m  5. G ru d n i a ,  zaczę to  z n o w u  p rz e ­
ś la d o w a ć  katolickich m issyonarzy  w  C h inach ,
1 tak, s tracono  tam że  m ęczeńską  śm iercią  a p o -  
sto lskiego w ik a ry u sz a  Ignacego  D elgądo.

*  Z  P o z n a n i a .  —  P ospieszam y d o n i e ś  
s z a n o w n ć j  pub licznośc i ,  że P. E r n s t  z a c h ę 1 
e o n y  n a d e r  p o ch leb n ć m  ze s trony  o b y w a te l ­
stw a naszego p rzy jęc iem , d w a  jeszcze kóYicer­
ta d ać  p o s ta n o w ił .  D nia dzisiejszego w e  w  t fi­
rek  chcąc się dać słyszeć przed większą publik

c z n o śc ią , w  t e a trze  tu te jszym  g rać  będzie ,  
zaś w  ś r o d ę ,  do. 9. m. b. w  sali B a ż a  r u  n a  
k o r z y ś ć  t o w a r z y s t w a  p o m o c y  n a u k o ­
w e j  konce r t  dać raczy. Cel sz lachetny , jaki 
sobie znakom ity  len ar tysta  p rzy te m  zam ierza ,  
z a p e w n ia  m u  w d z ie cz n ó ść  c z ło n k ó w  t o w a ­
r z y s tw a  a publiczność nasza nie om ieszka za • ■ • ■ H  

p e w n e  l i rz n ćm  zeb ran iem  się uczcić sz lache­
t nych r h ę ri ^ [ S ^ i ą c p g ^ ^ i ^ ^ n a m ^ a r t ^ s ^ ^

. Teatr miejski.
Dziś w e  w t o r e k  dnia 8. M a rc a :  W ie lk i  

k o n ce r t  na sk rzypcach  w ir tu o z a  Pana H. W j 
E r n s t a ,  i ko n ce r t  in s t rum enta lny  i w o k a ln y  
w  2ch oddziałach.

W y s taw ie n ie  ro b ó t  ręc zn y ch  na d o b ro  In­
sty tu tu  dla ubogich położnic  w  dniach  11., 12. 
i 13. m. b. p rzed  p o łu d n ie m  od lOtej do  I w s z e j  
godziny ,  nie m a b yć  od b y te  w  o b e rż y  D r e ­
zdeńskiej, lecz w  sali o g ro d o w ć j  Z am k u  K ról.  
na dole po le w e j  s t ro n ie ;  zaś pub liczne  w y ­
lo so w a n ie  dnia 14. m. b. także w  miejscu p rze -  
zr iaczonem  p rzed  p o łu d n ie m  o godzin ie  lOtćj 
nastąpi.  — P o z n a ń ,  dnia 7. M arca 1842.

D y r e k t o r y u m  T o w a r z y s t w a .
P rz y  ulicy Ś lo -M a rc iń sk ić j  pod  liczbą 78. 

na p ie rw s z ć m  pię trze ,  jest od ł .  K w ie tn ia ,  za 
190 fa l .  na rok ieden do najęcia pom ieszkanie  
składające  się z 4 pokoi, a lk ierza ,  kuchni,  gó­
r y ,  p i w n i c y ,  d r w a l n i  i w s p ó l n e j  góry  d o  su* 
szenia bielizny.

f i f  -A "1' 3’ Ś w ie ż o  w ę d z o n e g o  ł o s o s i a  i 
n a ip r z e d n ie j s z ą  o l i w ę  P r o w a n -  

c k ą  o t r z y m a ł  i p r z e d a j e  w  n a jp o m ie r n i e j s z y c h  
c e n a c h  J .  J .  M e y e r ,

*A?o 70. N o w ę j  ulicy j ulicy s ierót narożnik .
Co ty lko o trzym ałem  św ie że g o  P p -  

m orsk iego  w ę d z o n e g o  łosos ia ,  fun t  
p o  15 s^ r . ,  a m a ry n o w a n e g o  lu n t  po  10 sgr.,  
ja k o  i e z  m a ry n o w a n e  m a re n y  i p r a w d z i w y  
sć r  Szes tersk  J ó z e f  E p h r a i m ,

p rzy  W o d n ć j  ulicy i na rożn iku  rynku .

Ceny targowe
w mieście

P o z n a n i u .

P szenicy  s z e i e i T  
Z y ta  . dt.  
J ę cz m ien ia  dt. . . 
O w s a  . dt.  • • 
T a ta rk i  dt. 
G ro c h u  . d t.  • • 
Z ie m ia k ó w  dt. . . 
S iana  c e tn a r  . .
S ło m y  kopa  . . .
M asła  garn iec  . . 
S p i ry tu su  beczka ,

Dn i a  /, Ma r ca  
 1842. r. .

od h  > do
T a l ,  S f r . f rn . [T a l.  .* r f e n .

2 18 2 20
1 1 0 1 12 ’6

— 22 6 r 23 6
-- 19 _ _ ___ 20
-ś— ' 22 6 — 23 6

1 5 — i 6 6
J j 9 — — 1 0

___ 25 — — 26
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